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Po święcie 10-lecia
odbu< owania r^ństwa Por 'deg-».

W ubiegłą sobotę i niedzielę 10. 1 1 .
listopada ca ły  kraj, oraz wszędzie gdzie 
zamieszkują Polacy święcono uroczy­
ście święto dziesięciolecia odbudowa­
nia niepodległego Państwa Polskiego. 
Uroczystości te w ypad ły  wszędzie na­
der okazale, przy udziale olbrzymieli 
tłumów ludności — manifestującej swe 
uczucia patrjotyczne i radość z posia­
dania własnego państwa.

W  sobotę w przeddzień pamiętnej 
rocznicy odbyły się obchody młodzieży 
szkolnej w  całym kraju, oraz uroczyste 
posiedzenia Sejmu i Senatu Rzeczypo­
spolitej oraz Sejmu Śląskiego.

Sejm Rzeczypospolitej obradował 
pod przewodnictwem marszałka Da­
szyńskiego, w obecności rządu. Mar­
szałek otwierając uroczyste posiedze­
nie w ygłosił  obszerne podniosłe prze­
mówienie, wysłuchane w skupieniu 
przez zebranych.

Najpierw oddał on cześć Polakom 
i Polkom, którzy brali udział w walkach 
o niepodległość, następnie wspomniał, 
że koalicja postawiła-sprawę Polski ja­
ko jeden z celów w ojny i odda) hołd 
pamięci Wilsona, który w y su n ą ł 'sp ra ­
w ę  państwa polskiego jako niepodle­
głego z dostępem do morza. „ Jed n ak ­
że i my sami —  mówił marszałek — 
mieliśmy w łasny ruch odrodzeńczy, 
a tragedja żołnierza polskiego bez 
państwa —  to tragedja Polski. Polska 
mogła zdobyć się na dziesiątki tysięcy 
wojska konspiracyjnego, kryjącego 
swoje sztandary tak długo, aż wresż- 
cie wybiła godzina wolności, kiedy 
sztandary niogiy w boju zabłysnąć. 
P o w sta ły  organizacje Strzelca, Legio­
nów, P. O. W „  na dalekich ziemiach 
w y ra sta ły  formacje w ojskow e: we

Włoszech, Francji, Ameryce, na S y -  
berji. W szystko to świadczyło o woli 
polskiej zdobycia niepodległości!?! 
W spomniawszy o z wycięskim orężu 
polskim oddał hołd Józefowi Piłsuds­
kiemu, pierwszemu Naczelnikowi Pań­
stwa. Następnie marszałek Daszyński 
wspomniał o trudnościach formowania 
pa .stwa polskiego. Pokonując te trud­
ności nauczyliśmy sfę wicie, a przede­
wszystkiem tego, że kto chce, rządzić 
państwem, musi mieć siłę idei, brać od­
powiedzialność za losy państwa, mno­
żyć siły tego państwa, bo inaczej spo­
łeczeństwo musi go od rządów usunąć. 
Wkońcu marszałek Sejmu nawołuje, 
że musimy dia Polski pracować tak, 

(ażebyśm y nigdy już nie popadli w  nie­
wolę. W ł(). rocznicę niepodległości 
ślub czynim y: raczej śmierć, niż utra­
cie niepodległość. Zakończył okrzy­
kiem: Niccli żyje Prezydent Rzeczypo­
spolitej! Niecli żyje wolna, niepodle­
gła Rzeczypospolita Polska! P ow tó­
rzonych przez ca ły  Sejm.

Takie sanie uroczyste posiedzenie 
odbył Senat, gdzie również podniosłe 

.przemówienie w ygłosił  marszałek S e ­
natu prof. Szymański.

Również i Sejm Siąski uczcił w ten 
drźień dziesięciolecie państwa, Posie­
dzeniu przewodniczył marszałek W ol­
ny, który wiygłosił podniosłe przemó­
wienie. Następnie w ygłosił przemó­
wienie p. wojewoda dr. Grażyński — 
popierając wniosek Rady W ojewódz­
kiej o wybudowanie Muzeum Śląskie­
go. Poczem Sejm uchwaiił nagłość 
wniosku o budowę: Muzeum Śląskiego, 
oraz .szpitala, obu gmachów na pa­
miątkę uroczystości 10-lecia państwa.

Niedziela 1 1 .  b. m„ przy pięknej je­

siennej pogodzie wypadła bardzo oka­
zale. Stolica kraju W arszaw a święciła 
dzieli ten szczególnie uroczyście. R a­
no odbyły się Msze św. w  Katedrze 
na której był Prezydent Rzeczypospo­
litej, wraz z Rządem, Sejmem, Sena­
tem, oraz połowa na polu M okotow­
skim, dla wojska i organizacji wojsko­
wych przybyłych z całego kraju. Po  
przybyciu na pole Mokotowskie pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz 
p. Marszałka Piłsudskiego rozpoczęła 
się rewja ^vojska, oraz organizacji 
byłycli wojskowych. "Pochód ca iy  udał 
się następnie przez całe miasto na plac 
Marsz. Piłsudskiego,"''gdzie przed gro­
bem Nieznanego Żołnierza przemówił 
gen. Górecki.

Równie okazj.de wypadła uroczy., 
ćstość ta w całej Polsce. W  Katowicach 
po Mszy św. odbyła się defilada wojsk 
i organizacji przed p. Wojewodą, po­
czem na rynku przed teatrem przemó­
wił do zebranych tłumów p. W ojewoda 
dr. Grażyński. Wieczorem iluminowa­
ne było wspaniale całe miasto, oraz od- 

■było się uroczyste przedstawienie 
w  Teatrze Polskim.

❖

Uroczystość cała minęła; w szyscy  
powrócili do swych normalnych zajęć. 
W  środę 14. b. m. odbyło się posiedze­
nie Sejmu Rzeczypospolitej na którem 
zakończono dyskusję nad wniesionym 
przez rząd preliminarzem budżetowym. 
W  dyskusji przemawiali m ów cy naj­
mniejszych klubów sejmowyfch, nie 
wnosząc zresztą nic nowego! Po prze­
mówieniach projekt budżetu odesłano 
do komisji budżetowej, gdzie rozpocz­
nie się nad mm dtuga i szczegółowa 
dyskusja.
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Z sensacji politycznych zaszłych 
ostatnio należy wymienić porozumienie 
utworzone w  ubiegłą środę 14. b. m. 
przez polskie kluby le w ic o w e : P. P. S „  
„\VyzwmIenie“  i Stronnictw o chłopskie. 
Na wspólnym posiedzeniu tych klubów 
uchwalono następującą rezolucję: „Z e ­
brani w7 dniu 14. listopada 1928 roku 
przedstawiciele*!klubu P . P. S „  „ W y ­
zwolenie^ i klubu Stronnictwa chłop­
skiego postanawiają powołać do życia 
stałą w'spólną komisję porozumiewaw­
czą dla ochrony republiki i demokracji. 
Zadaniem komisji będzie zapewnić 
współdziałanie wymienionych stron­
nictw we wszystkich sprawcach, doty­
czących utwmrzenia i obrony republiki, 
demokracji, parlamentaryzmu i wolno­
ści w  zakresie uprawnień sejmu i se­
natu Rzeczypospolitej. W e wszystkich 
innych dziedzinach stronnictwa w y ­
mienione zachowują zupełną swmbodę 
taktyki, dążące jednakże z reguły 
w' każdym poszczególnym wypadku do 
uzgodnienia poglądów i postępowania". 
Rezolucja pow yższa została prz\jęta 
na plenarnych posiedzeniach w szyst­
kich trzech klubów sejmowych.

Na mocy traktatu wersalskiego 
otrzymała Polska w ąski skrawrek brze­
gu morskiego nad Bałtykiem  długości 
85 kim. oraz brzegi trudnego do w y ­
korzystania dla żeglugi półwyspu Hel­
skiego.

Malowmicze to zresztą w ybrzeże nie 
posiadało ani jednego godnego uwagi 
portu, poza dwoma przystaniami ry- 
backiemi: Puckiem i Hełem.

Tego rodzaju „dostęp do morza" nie 
rokową! zbyt wielkich nadziei dla Pol­
ski, by mogła rozwinąć się jako pań­
stwo morskie.

Uo tego dołączał się brak linji ko­
lejowych, łączących bezpośrednio w y ­
brzeże z resztą kraju; jedyna linja 
prowadziła przez terytorjum Wolnego 
Miasta via Gdańsk. Ta zależność od 
hakatystycznycli władz gdańskich dała 
się szczególnie dotkliwie odczuć w  ro­
ku 1920 z powodu szykowania trans­
portów amunicji z Gdyni.

Pierw szem  dziełem Niepodległej 
Polski na wybrzeżu, była  budowa 
linji kolejowej, łączącej Puck z osadą 
Hel, przechodzącej przez ca ły  p ó łw y­
sep, ukończona w  r. 1921. Jednocześnie 
zaczęta była budowa linji Kokoszki— 
Gdynia, łącząca sieć kolejową w y b rz e ­
ża z siecią województwa Pomorskiego.

W  ubiegłym tygodniu nastąpiła zu­
pełnie niespodzianie zmiana rządów 
we Francji. Mianowicie z powodu po­
dania się do dymisji trzech ministrów 
radykalnych —  cały  gabinet Poincare- 
go —  ustąpił. Przesilenie to jednak 
szybko zażegnano. Prezydent repu­
bliki francuskiej polecił utworzenie no­
wego rządu znów Poincaremu, który 
powołał rząd w  poprzednim stanie, za 
wyjątkiem trzech ministrów, którzy po­
dali się do dymisji.

Sam Poincare zadou olił się obecnie 
tylko teką premjera, nie biorąc już teki 
skarbu. Uczynił to w tym celu by po­
święcić się w pierwszym  rzędzie roz­
wiązaniu spraw y długów wojennych, 
reparacyj i ewakuacji Nadrenji. Tem- 
samem Poincare w y w ie ra ć  będzie prze­
możny w p i j e  na tok francuskiej poli­
tyki zagranicznej i w yko n yw ać  niejako 
kontrolę nad działalnością ministra 
spraw  zagranicznych Brianda.

Now y rząd Poincarego otrzyma 
w  parlamencie najprawdopodobniej 
większość, w  każdym razie tiie tak
wielką jak poprzedni jego rząd.

*

Następnie w r. 1920/21 pogłębiono 
i rozszerzono port Pucki, w ybu dow a­
no w nim bazę dla hydroplanów i za­
kupiono kilka kanonierek morskich, 
stanowiących zaczątek polskiej floty 
wojennej.

M yśl budowy portu w  Gdyni po­
wstała w  roku 1921 —  utrwaliła się 
i przekształciła w czyn w  początkach 
roku 1923. Pow stał wmwezas jedynie 
zamiar wykorzystania jedynej dogod­
nej zatoki na wybrzeżu Dolskiem, prze­
dewszystkiem jako bazy dla marynarki 
wojennej. Dopiero drugi rząd premje­
ra Ponikowskiego projektom tym na­
dał szerszy rozmach, wyznaczając 
Gdynię, maleńką wioskę rybacką, jako 
miejsce dla przyszłego wielkiego por­
tu. W  latach 1924/26 budowa portu 
Gdyńskiego posuwała się powoli, z f .  
względu na brak funduszów i złą s y ­
tuację finansową państwa.

Początek wojny celnej z Niemcami 
w  czerwcu 1925 roku i nowopowstała 
konieczność eksportowania węgla dro­
gą morską, nadała sprawie budowy 
portu w Gdynie pierwszorzędne zna­
czenie. Wobec niewystarczającej prze­
puszczalności portu Gdańskiego, czy ­
sto gospodarcze znaczenie budowy no- 
w e g o  porru z dnia na dzień wzrastało. 
W  związku z temi faktami został rzu­

cony i z n iebywałą szybkością zreali­
zow any plan budowy magistrali kole­
jowej Górny Ś 'ask  — Gdynia, która 
dziś już jest 2/;: gotowa, całkowite zaś 
ukończenie nastąpi w roku 1931.

Od czasu w^ybuchu w ojny celnej 
z Niemcami, Gdynia zaczęła się prze­
obrażać w wielki port morski. Jedno­
cześnie utworzono zaczątki polskiej 
floty handlowej, oraz pięć regularnych 
poiączeń Gdyni z portami Bałtyku 
Francją, Anglją, Norwegją i Am eryką 
Południową. Ukończenie tego portu 
przewidywane jest na wiosnę r. 1931 
i pokryw ać się będzie z faktyczną datą 
dziesięcmlecia objęcia wybrzeża, przez 
wiadze polskie.

Dziś Gdynia jest portem, zajmują­
cym  pod względem ładunków ósme 
miejsce na Bałtyku, bijąc stare porty 
jak Królewiec i Lubeka.

Oszczędzajmy!
K sięierzki oszczędnościowe P. K. O.

Ja k  wiadomo, PKO. wyprowadziła 
przed kilku laty premiowanie wykła­
dów oszczędnościowych, polegające 
na tem, że wkładca, obowiązujący się 
sKładać miesięcznie przynajmniej 7 zł. 
aż do chwili, w  której w kład  osiągnie 
1000 zł. ma 'widoki w ygran ia  premji 
v/ wysokości 1000 zł.

Prernje takie wylosowywyane są 
cztery razy dc roku, >rzyczem na 
każde 1000 książeczek oszczędnościo­
wych przypadają 3 prernje.

W kłady premjowane cieszą się 
znacznem pow odzeniem, o czem świad­
cz}' liczba wkładców, dosięgająca już 
36 OÓli osób. Dla ułatwienia instytucjom 
oszczędnościowym akcji w  tym kierun­
ku Biuro Zjazdowy Instytucyj Oszczęd­
nościowych w Polsce opracowuje regu­
lamin wkładówr t. zw. celowych 
(u. p. gwiazdkowych), polegających na 
przymusie oszczędzania pewnych sum 
w  ciągu pewnego czasu, co zapewynia 
wyższe oprocentowanie.

W  dniu 2.  listopada b. r. odbyło się 
drugie losow'anie premjowych książe­
czek oszczędnościowych.

(:) Nagroda Nobla.

Nagrodę Nobla w  dziale m edycyny 
przyznano profesorowi Karolowi Nicolle 
z misu. Wręczenie nagrody odbyło 
się w Sztokholmie przy powszechnym 
aplauzie obecnych. Szwedzki bakteo- 
rolog Reenstierna, który był w  Tunisie 
słuchaczem Nicolle’a, poaniósł w  swrej 
mowie, że Nicolle przez sw e badania 
nad tyfusem plamistym, miljonom lu­
dzi uratował życie.

M o r z e  p o l s k i e
p& 10 batach niepodiegloki.
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S p ó r  o C h o r z ó w
zostanie najprawdopodobniej zlikwidowany.

T rw a jący  od wielu lat spór między 
państwem polskiem i niemieckiem 
o własność Zakładów w  Chorzowie 
wchodzi obecnie w  okres szczęśliwej 
likwidacji, a mianowicie, jak się do­
wiadujemy, podjęta została w  ostatnim 
czasie próba bezpośredniego kompro­
misowego załatwienia sporu.

W W arszaw ie toczyły się ostatnie 
rokowania na temat polubownego zli­
kwidowania zatargu. Z ramienia zain­
teresowanych tow arzystw  niemieckich, 
jak Bayerische Stickstoffwerke i Ober- 
schlesische Stickstoffwerke przybył 
do W arszaw y prezes R a d y  Nadzorczej 
tych tow arzystw  prof. Nikodem Caro, 
który prowadził pertraktacje z przed-

W  ubiegłą niedzielę odbyło się 
w  Warszaw ie uroczyste podpisanie 
aktu zjednoczenia dwu organizacyj za­
w odow ych  kolejarzy, a mianowicie 
Polskiego Związku Kolcjowców ze 
Związkiem Kolejarzy Zjednoczenia Za­
w odow ego Polskiego.

Obie te organizacje skupiają obec­
nie 70 000 pracowników kolejowych, 
rozbitych dotychczas na 17  drobnych 
zw iązków  i związeczków. Nowa orga­
nizacja otrzymuje nazwę „Zjednocze­
nie Kolcjowców Polskicli44. W  dekla­
macji programowej, jaką oba zwdązki 
podpisując akt zjednoczenia ogłosiły, 
cele organizacji określone są nastę­
pująco:

„Scalić  w-ysiłki poszczególnych 
Związków", unatrując w solidarności 
zawodowej jedyny skuteczny środek 
w  w7alce o słuszne prawm knlejowca 
polskiego.

Zrealizować gorące pragnienia sze-

staw icielami Rządu polskiego.
W  wyniku tych rokowań doszło 

między reprezentantami Skarbu, a to- 
w arzystw am i niemieckiem] do uzgod­
nienia poglądów na sporną dotychczas 
kwestję. Osiągnięte porozumienie w y ­
maga jeszcze aprobaty rządu niemiec­
kiego i polskiego. Oba rządy powezmą 
decyzję w  tej sprawie do dnia 28. b. m. 
Na wypadek, gdyby to nastąpiło, spra­
wca zostałaby wycofana z Trybunału 
Haskiego, gdzie, jak wiadomo, leży od 
dłuższego czasu.

Profesor Caro w yjechał do Berlina, 
aby przedstawić tam treść osiągniętego 
kompromisu i dla uzyskania aprobaty 
rządu niemieckiego.

rokicii rzesz pracowmików' kolejowych, 
w yrażające s Em y  dążności do stworze­
nia potężnej, bezpartyjnej organizacji 
zawodowej, jednoczącej ogół pracow ­
ników kolejowych.

Celem zjednoczonej organizacji bę­
dzie: zdobycie dia pracowników kole­
jowych odpowiednich wmrunków" egz y­
stencji i należnych im praw, należyte 
zabezpieczenie starości, oraz usunięcie 
istniejącego upośledzenia pracowników 
nieetatowych, czasowych i kontrakto­
w ych. Ponieważ legalizacja Statutu 
„Zjednoczenia Kplcjowców7 Polskich" 
i formalne przeprowadzenie połączenia 
potrwa kilka tygodni, w z y w a m y 
wszystkich pracowmików kolejowych, 
którzy pragną stworzenia jednej silnej 
organizacji zawodowej, by wstępowali 
bczzwdoczenie do PZK. lub ZZP., któ­
re to organizacje do czasu zatwierdze­
nia Statutu „Zjednoczenia Kolcjowców 
Polskich44 wystęoowmć będą |  spra­
wach zawmdowych so I id a jm ia H

generalnego oraz szefa wojskowego 
biura historycznego, którzy wręczyli 
M arszałkowi dar honorowy w  postaci 
srebrnej mapy Polski z w yrytem i na 
niej wszystkiemi ofenzywami w latach 
wojny, prow'adzonemi przez Marszałka 
Piłsudskiego.

(— ) Dukaty polskie.
Zgodnie z ustawą o ustroju mone­

tarnym, w ybite  mają być  przez Men­
nicę Państw ow ą złote dukaty, będące 
ekwiwalentem 20 i 50 zł. Dukaty w y ­
mieniane będa jedynie za efektywny 
kruszec złoty odpowiedniej ilości. T er­
min w ybicia  dukatów ustalony zostanie 
w  planie przewidzianych prac Menni­
cy Państwowej.

(— ) Ubezpieczenie społeczne.
W  ostatnich dniach Ministerstwo 

P ra cy  i Opieki Społecznej przesłało 
Radzie Ministrów projekt ustaw y 
o ubezpieczeniu społeczneni, ustalający 
wszystkie ubezpieczenia robotnicze. 
Po pierwsze ubezpieczenie na w y p a ­
dek choroby lub macierzyństwa, na 
wypadek niezdolności do zarobkowa­
nia. Ustawia ta ' ypehna naiwiększą 
lukę w  ustroju polskiego ubezpieczenia 
społecznego, wprowadzając na obsza­
rze caicgo państwa ubezpieczenie ro­
botników na starość, na wypadek nie* 
zdolności do zarobkowania oraz zabez­
pieczenie wdów i sierot, istniejąca 
obecnie tylko w  byłym  zaborze 
pruskim.

(— ) Miasto Gdynia.
Rekordow y rozwój miasta Gdyni od 

dawna iuż w ym agał wyłączenia tego 
miasta z powiatu morskiego. Obecnie 
jak się dowńaduje Agencja Pras  Mini­
sterstwa Spraw  Wewm. opracowało 
projekt rozporządzenia, na mocy któ­
rego gmina miejska Gdyni będzie w y ­
łączoną z powiatu morskiego. P o w ita ­
nie odrębny powiat miejski w  Gdyni dia 
celów administracji państwowmj i samo­
rządowej.

(— ) Dodatki dla kolejarzy.
Ministerstwa Komunikacji przyznało 

dodatki za dyżury nocne dla pracowmi­
ków" wydziału eksploatacyjnego, me­
chanicznego, drogowego i elektrotech­
nicznego z wyjątkiem tych, którzy 
otrzymują kilometrowe. Dodatek ten 
przysługuje tylko tym, którzy' ye d łu g  
ustalonego podziału pracy pełnią służbę 
okresowo w kolejce nocną porą mię- 
ozy^godz. 22 a 6 rano conajmniej przez 
3  godziny pełnowartościowej- pracy.

(— ) Książeczki oszczędnościowe dla 
kolejarzy.

Według pogłosek z Min. Kom. rząd 
projektuje w ydać pracownikom pań­
stw ow ym  1,3. pensjęś ale nie gotówką,

VfSadomos rj
(— J Depesze gratulacyjne.

W  związku z dziesięcioleciem nie­
podległej Polsk p. Prezydent Mościc­
ki otrzymał depesze gratulacyjne od 
królów": Wielkiej Brytanji, Wioch,
Szw"ccji i szacha perskiego, i prezy­
dentów": republiki francuskiej, łotew­
skiej i greckiej. j

P . Prezydent Rzeczypospolitej w y -  | 
słał depesze z podziękowaniem, nieza-

polityczne.
Icżn,e zaś od nich w y s to so w a ł depesze 
g ra tu lacy jn e  do k ró la  W łoch  W ik to ra  
E m anuela z okazji jego im ienin o raz  do 
ce sa rz a  japońskiego  z okazji jego ko ­
ronacji.

(— ) Dar generałów dla marsz. Pił­
sudskiego.

M arszałek  P iłsudsk i p rzy ją ł w czo ­
raj na audjencji w szy stk ich  inspekto- 
ló w ta rm ji, g en e ra łó w  do p rac  sztabu

K o l e j a r z e  p o l s c y
łączą swe orgai izaefc.
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tylko w  postaci książeczek oszczędno­
ściowych z wpisaną sumą jednomie­
sięcznej pensji. Kapitału tego nie w ol­
no jednak podjąć pracownikowi, jedy­
nie może on dokładać oszczędności lub 
zaciągać pożyczki, stosownie oprocen­
towane. Jedynie w  razie opuszczenia 
służby lub po śmierci właściciela kapi-

+  Z Rady Wojewódzkie].
W  czwartek na swem  posiedzeniu 

ś l .  Rada W ojewódzka dokonała dalsze­
go rozdziału kredytów z Śl. Funduszu 
Gospodarczego w ogólnej kwocie 587 
tys. złotych. Udzieliła zezwolenia hu­
cie Bismarka w  Wielkich Hajdukach na 
budowę i uruchomienie elektrycznego 
zakładu czyszczenia gazów  w  hucie 
Falva. Poza tem zatwierdziła komu­
nalne statuty podatkowe oraz załatwi­
ła szereg spraw komunalnych mniej­
szej wagi.

-f- Ochrona pracy na Śląsku.
W  związku z utworzeniem na tere­

nie Górn. Ś ląska Okręg. Inspektoratu 
Pracy  w, Katowicach, wszelkie spraw y 
o ochronie pracy z kompetencji w ładz 
górniczych przechodzą do kompetencji 
Inspektoratu Pracy .

Zjazd kupiectwa śląskiego.
W niedzielę 18. b. m. o godz. 1 1  

w  sali Pow stańców  odbędzie się w  K a­
towicach wielki Zjazd kupiectwa z ca­
łego Górnego Ś ląska z okazji przypa-

Żoł u arz Polski.
(Ciąg dalszy).

A n t e k  p r z y s i ą g ł  w i e r n o ś ć  „ n a j j a ś n i e j  

s z e m u  p a n u "  n a  l ą d z i e ,  m o r z . u  i  w  p o w i e  

t r a s a  T a k - ,  p r z y s i ą g ł .  A  p o t e m  o d c z y t a n o  

m u  k i l k a  u s t ę p ó w  u s t a w y  g r o ż ą c e j  ś m i e r ­

c i ą ,  z a  t e  i  t e  p r z e w i n i e n i a .  P a m i ę t a ł  d o -  

b r ź j e y z a '  p i ^ e d e w s z y s t k i e m  k a r ę  t ę  z a s t o s u ­

j ą  d o  z b r o d n i  d e z e r c j i .  T a k  ź l e ,  a  t a k  j e ­

s z c z e  g o r z e j .  W t e n  c z y  w  i n n y  s p o s ó b  d o ­

k o n a  z b r o d n i . “ ś w i a c f o m o ś e  t e g o  r o z b u d z i ł a  

w  n i m  ż a l  d o  t y c h ,  k t ó r z y  d u s z ę  p o l s k ą  

w t r ą e i l i  w  t o  p i e k ł o  p o t w o r n e .  A l a ,  n i e  

t y l k o  ż a l .  P u c h ł a  w  n i m  j a s n y m  p ł o m i e ­

n i e m  n i e n a w i ś ć  s t r a s z n a ,  n i e u b ł a g a n a . . 

S k ł ę b i ł y  s i ę  W n i m  d o t ą d  n i e z n a n e  m u  u -  

e z u e i a ,  d o j r z e w a ł  w  n i m  j a k i ś  z a m i a r .  

Z w o l n a  o p u s z c z a ł y  g o  s i ł y - ,  u c z u ł  s i ę  o -  

g r o m n i e j ł ń  ( ' s z c z ę ś l i w y m / z a c h w i a ł  s i ę  w  s o ­

b i e  ; p o c h w y c i ł  t o  “S z c z e r e ,  p o o ź c i w e '  s e r i a ć  

p o l s k i e  s z l o c h  z  d n a  d u ś ś z y .

—  B o ż e !  M a r j o ,  ' M a t k o  u d r ę c z o n e g o  

C h r y s t u s a ,  z m i ł u j  s i ę  n a d e m n ą  !

tał może być podjęty wraz z odsetka­
mi. Funduszami temi zarządzać będzie 
instytucja kredytowa, w  kierownictwie 
której mają udział praeownict pań­
stwowi. Do kasy instytucji przelany 
zostanie fundusz obrotowy, z któreg-d 
w ydaje  się obecnie zaliczki bezpro­
centowe.

dającej w dniu tym uroczystości 10-lecia 
istnienia Polskiego Związku Tow . Ku­
pieckich w  Katowicach.

+  Aprowizacja Ślaska.

Śl. Urząd Wojewódzki zaciągną! 
w Banku Rolnym 2 000 000 kredytu 
na zakupno 500-jwagonów, t. j. 5U0QHon 
zboża, celem przeciwdziałania ew en­
tualnej zw yżce  cen mąki. W iększa 
część tych zapasów zmagazynowana 
będzie w młynach śląskich. Jedli cm 
cześnie należy zaznaczyć, że aprowi­
zacja W ojew. Śląskiego wogóle jest 
zapewniona. W ojewództwo posiada 
dostateczny zapas ziemniaków, zboża 
i mąki. Istnieje natomiast pewien brak 
smalcu ze względu na zw yżkę d a  i spe­
kulację, uprawianą przez nieuczciwych 
handlarzy.

+  Śląsk a 10-lecie obrony Lwowa.
21. i 22. listopada b. r. odbędą się 

we Lwov, ie uroczystości z okazji dzie­
sięciolecia obrony L w o w a . Delegat 
Zw. Obrony L w o w a  na Śląsku, p. S ta ­
nisław Roganowicz, prosi zaintereso-

\
mmm— mmmmmmmm— mmmmm mmmm— mm..— m

I b y ł o  m u  l ż e ł j l  P r z y s z ł o  w s p o m n i e n i e  

c i s z y  w i o s k o w e j  —  i  p r z e c u d n e  o c z y  Z o ś k i .  

P o s z e d ł  d o  n i e j .  d o  c h a  t y j  g a j o w e g o  z  b : i -  

j ą e e m  s e r c e m .  P r z y w i t a ł a  g o  u  p r o g u  c i ­

c h a .  p o w a ż n a ,  s p ł o n i o n a  r u m i e ń c e m ,  k t ó r e ­

g o  u k r y ć  n i e  m o g ł a .  A n t e k  d ł u g o  n i e  

m ó g ł  p r z y j ś ć  d o  s i e b i e .  R w a ł y  m u  ś f ę  s ł o ­

w a  n a  u s t a c h  i  g d o ł a ł  t o  j e d n o  t y l k o  p o ­

w i e d z i e ć  :

—  Z o ' ę h a ! B ą d ź  z d r o w a ! I d ę  n a  w o j n ę .

Z o ś k a  p o d n i o s ł a  n a  n i e g o  o c z y  i  w y c z y ­

t a ł a  c a ł y  b e z m i a r  m i ł o ś c i  w i e r n e j ,  o d d a n e j * -  

a  j a k  p ł o m i e ń  g o r ą c e j ,  i >v/Ąc- p o d a ł a  ; m u  

r ę k ę ,  k t ó r ą  \ n t e k  p o c h w y c i ł  i  p r z y c i s n ą ł  

d o  u s t  w  m i l c z e n i u .  I z d a ł o  m u  s i ę  w ó w ­

c z a s ,  ż e  c h ó r y  a n i e l s k i e  r o z k o ł y s a ł y  n a d  

n i m  p i e ś ń  s z c z ę ś c i a .  N i e  ś m i a ł  j e j  o  n i c  

z a p y t a ć ,  n i e  u s ł y s z a ł  z  u s t  j e j  ^ a d n ą g o  s ł o ­

w a .  O d s z e d ł .

P o  k r ó t k i e j  p o d r ó ż y  w ó z k i e m  z n a l a z ł  

s i ę  A n t e k  w  k o s z a r a c h .  O g a r n ą ł  g o  g w a r  

k o s z a r o w e g o  ż y c i a .  W  p u ł k u  u ł a n ó w ' ,  d o  

k t ó r e g o  g o  p r z y d z i e l o n o ,  p r z e w a ż a ł  j ę # v k  

n i e m i e c k i .  N a s t ą p i ł o  w y w o ł y w a n i e  ' r e k r u ­

t ó w .  A n t e k  r a c z e j  d o m y ś l a ł  s i ę ,  n i ż  z r o z u -

wanych o nadesłanie do dnia 18, listo­
pada wykazu uczestników, którzy pra- 

ju tą  wyjechać do L w ow a , oraz zapo­
trzebowań na k w atery  płatne, lub bez- 

ijfpiatne. Utrzymanie po cenach znacznie 
zniżonych. Z powrotem 66 proc. zniżki 
kolejowej. W yjazd z Katowic 20. listo­
pada wieczorem. —  Adr.: St. Rogano- 
wicz, ppor. rez. Łagiewniki Śl. —  
Szkoła I.

W ystawa w Katowicach.
Staraniem śląskiego tow arzystw a 

w y s t a w , i propagandy gospodarcze] 
odbędzie się w grudniu w  Katowicach 
wielka w ystaw a  rzeźb i obrazów7 arty­
stów śląskich, dalej z Krakowa, arty­
stów-7 podhalańskich, która będzie atrak­
cją artystyczną dla Górnego Śląska.

Rzadkość filatelistyczna.
Polski Czerw ony Krzyż Okręg Ś lą ­

ski w  Katowicach (ul. Andrzeja 9) 
otrzymał od w łaściw ych  władz resztę 
znaczków7 powstańczych, które b y ły  
w obiegu pocztowym w  czerwcu 1921 
w czasie 3. pow7stania śląskiego. Do­
chód ze sprzedaży tych znaczków 
(1 serja 2 zł.) przeznaczony jest w  ca­
łości na cele dobroczynne.

-f- Mleczarnia centralna na Śląsku.
W  śląskim urzędzie wojewódzkim 

odbyła się konferencja zainteresowa­
nych kół w  sprawie założenia central­
nej mleczarni dla zaoDatrywania w mle­
ko Górny Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie. 
W  konferencji wzięli udział przedsta­
wiciele śląskiego urzędu wojewódzkie­
go;,. przedstawiciele gmin i producenci

m i a ł  s w o j e  n a z w i s k o ,  p o t w o r n i e  p r z e z  l i i e e .  

m i e j s k i e g o  k a p r a l a  p r z e k r ę c o n e .  R o z d z i e l o ­

n o  m u n d u r y ,  w r e s z c i e  b r o ń .  Z a c z ę ł y  s i ę  

ć w i c z e n i a  p i e s z e  i  k o n n e .  ..

C a ł e  d i t i ,  w y p e ł n i o n e  s ł u ż b ą ,  n i e  p o ­

z w a l a ł y  n a  r o z p a m i ę t y w a n k i  m i n i o n y c h  

d n i  j a s n y c h ,  s p o k o j n y c h .  Z n u ż e n i e  d a w a ł o  

s e n  t w a r d y ,  n a t y c h m i a s t o w y .  P i e r w s z y  p o  

t r z e c h  t y g o d n i a c h  p ó ł d n i o w y  w y p o c z y n e k  

z u ż y t k o w a ł  A n t e k  n a  p i s a n i e  l i s t ó w  i  o d ­

c z y t y w a n i e  d z i e n n i k ó w  p o l s k i c h , ' , - j a k i e ,  o  

d z i w o !  d o p u s z c z o n o  c ł o  k o s z a r .  P o w i e d z i a ł  

s i ę ^  n i c h .  o  p o s t ę p a c h  a r m j i  s p r z y m i e r z o  

n - y c h , .  z w ł a s z c z a  o  z w y c i ę s k i m  p o c h o d z i e  

p r z e z  B e l g j ę ,  k t ó r y  o k r y ł  N i e m c y  m o t y l e  

s ł a w ą  i l e  h a ń b ą .  P o w i e d z i a ł  s i ę  p ó ź n i e j  

• j e s z c z e  o  s t r n s z n e m  p u s t o s z e n i u  z i e m  p o l ­

s k i c h .

M i j a ł y  t y g o d n i e } ,  a ż  j e d n e g o  d n i a . o g ł o ­

s z o n o  r o z k a z  d o  w y m a r s z u .  O c z y w i ś c i e  n a  

f r o n t .  Z a b d y  w s z y s t k i m  s e r c a ,  U  ż o ł n i e r z y  

z a t a r ł y  s i ę  n a r a z  w s z y s t k i e  r ó ż n i c e .  P / i w -  

w n y m  s p o s o b e m  z a p a n o w a ł o  j a k i e ś  p o ­

w s z e c h n e  b r a t e r s t w o .  N i e m c y  p r z e s t a l i  

w y m y ś l a ć  P o l a k o m ,  P o l a c y ^  N i e m c o m .  A ż

Z Województwa Śląskiego.
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mleka. Uchwalono w y sia ć  specjalną i 
delegację do Pragi i do Wiednia, celem 
zbadania technicznych urządzeń i tam­
tejszej kalkulacji. Mleczarnią w  Kato­
wicach zainteresował się również zwią­
zek dostawców mleka z W arszaw y 
i Częstochowy. Po powrocie delegacji 
i złożeniu sprawozdania, uchwalona bę­
dzie 'organizacyjna forma wymienionej 
.spółki.

Przed jubileuszem.
Ojca iw . P iusa XI.

Uroczystości jubileuszowe Ojca św. 
zapoczątkowane zostaną oficjalnie 
w  dniu 2.0... grudnia r. b. przez wielką 
pielgrzymkę mediolańską, która przy­
będzie do Rzymu na inaugurację no­
wego seminarjum lombardzkiego na 
Eskwilinie, naprzeciw' Santa Maria 
Maggtore.

W spaniały ten gmach, nad którym 
prace dobiegają końca, zostanie już 
w  listopadzie zajęty przez studentów 
teologji z prowincji mediolańskiej. Ale 
inauguracja oficjalna odbędzie się 20. 
grudnia, w  49 rocznicę święceń kapłań­
skich Piusa XI.

Odtąd uroczystości jubileuszowe bę­
dą trw ały  aż do 20. ..grudnia roku przy­
szłego, a nawet dłużej, omitet rzymski 
zwołał zebranie, celem opracowania 
definitywnego programu. W oczekiwa­
niu na marmury karraryjskie prow a­
dzone są prace nad kolumnami od wiel-

n a g l e  d o s z ł a  w i e ś ć ,  ż e  u  p e w n e j  m i e j s c o ­

w o ś c i  p u ł k  m a  s i ę  p o ł ą c / . \  ć  za- s z w a d r o n e m  

k a w a l o r j i  p o l s k i c h  L e g i o n ó w ,  k t ó r y c h  s ł a ­

w a  b o j o w a  j u ż  | u  d o t a r ł a ,  z m u s z a j ą c ,  N i e m -  

< : ó w  d o  w  i ę k s z d f o  s z a c u n k u  d l a  P o l a k ó w .  

P u ł k  p o s u w ra ł  s i ę  r a ź n i e .  S p o t k a n i e  n a s t ą ­

p i ł o  d n i a  n a s t ę p n e g o .  D o w t f j d c n  s z w a d r o n u  

z a r a p o r t o w a ł  d o w ó d c y  p u ł k u  p r z y t y c i e  i  

p o d d a ł  s i ę  j e g o  r o z k a z o m .

D z i ę k i  ż e l a z n e j  d y s c y p l i n i e  a r m j i  n i e ­

m i e c k i e j ,  d o  ć z i j g j o  z a s t o s o w a ć  n i u s i e h  s i ę  

i  P o l a c y , ,  n i e  p r z y s z ł o  d o  ż a d n e g o  n i e p o ­

r o z u m i e n i a ,  j a k k o l w i e k  r o z u m n i e j s z e  g ł o -  

s r  z e  s t r o n y  p o l s k i e j  w . w ą ż a ł y  p o  c i c h u  

n i e u f n o ś ć  w  t ę  n a g l e  o k a z y w a n ą  p r z y j a ź ń  

n i e m i e c k ą  p o l s k i e m u  Ż o l i b o r z o w i .

T o w a r z y s z  b r o n i  S t a s z e k  S l i z  r z e k ł  n a ­

w e t  r a z  p o  c i e l n i  d o  A n t k a :

—  N i e  b a r d z o  s i ę  t a n u  z n a j ą  n a  N i e m ­

c a c h  t o  G a l i ć j a n y  —  1 a k  n a z y w a ł  Ś i i z  l e ­

g i o n i s t ó w ,  —  s k o r o  t a k  s i ę  z  n i m i  k u m a j ą .

—  g N i e  p l e ć  b y l e  c o  —  o d r z e k ł  A n t e k  

—  w i d z i a ł e m  w . c z o r a j .  j a k  Y ć r o t n i a k a  z a  

t o ,  ż e  z a  d ł u g o  g w a r z y ł  z  „ l e g u n e m ” , k a ­

p r a l  H o l z  p o k a r a ł  d o t k l i w i e . ż m  s t o d o ł ą .

) kiego ołtarza w  kościele św. Karola na 
Corso, gdzie obecny Ojciec św. odpra­
wił sw ą pierwszą Mszę św.

Polityka zagraniczna.
( + )  Dziesięciolecie Republiki 

Austriackiej.
Dnia 12. b. m. święciła republika 

austrjacka 10. rocznicę swego istnienia, 
W  katedrze św . Szczepana odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, w  którem 
wzięli udział prezydent Austrji prof. 
Hainisch, członkowie rządu z ks. Sei- 
plem na czele, korpus dyplomatyczny 
i t. d. Po nabożeństwie odbyła się na 
placu św. Szczepana defilada wojsk 
austrjackich przed prezydentem Au­
strji. Po  defiladzie prezydent Hainisch 
przyjm ował delegacje, poczem w ydał 
przyjęcie, na którem korpus dyploma­
tyczny zjawił się w  komplecie z nun­
cjuszem apostolskim ks. Sibillą na 
czele. W  przemówieniu swem  w yraz ił  
nuncjusz apostolski prezydentowi Au­
strji gratulacje i radość z powodu 
uprawiania przez Austrję polityki zgo­
dy i pokoju.

( + )  Działalność Etny słabnie.
Działalność wybuchowa Etny zmniej­

sza się w  dalszym ciągu. Krater, który 
w yrzuca! z siebie płynną lawę, w yrzu ­
ca obecnie jedynie bloki kamienne i po­
piół. W edług zdania rzeczoznawców, 
działalność Etny zakończy sie nieba­
wem prawdopodobnie w  przeciągu

—  T a k i  p s i  s y n ,  t a k i  J u d a s z !

—  T a c y m n i  w s z y s c y .  M u s i a ł  t o  k t o  i n -  

n \  w i d z i e ć ,  b o  j u ż  z e  s z w a d r o n u  n i e  p r z y ­

c h o d z ą  d o  n a s .  M o ż e  i  b y ł  t a k i  r o z k a z .

O d  t e j  c h w i l i  s t o s u n k i  o z i ę b i h  s i ę  z n a ­

c z n i e ,  k a r n o ś ć  p a n o w a ł a  j e d n a k  w z o r o w a .

P o l a c y  z  p u ł k u  z a z d r o ś c i l i  P o l a k o m  

s z w a d r o n u  p o l s k i e g o  d o w ó d z t w a  i  t a k i e j -  

ż c  ł p k i i o n d y .  B i a ł y  o r z e ł e k  n a  c z a p c e  s t a r ł  

n i e j a k o  p i ę t n o  a u s t r j a e k i e j  n i e w o l i .  B i j ą c  

s i ę . ,  b y l i  p e w n i ,  ż e  w y w a l c z a j ą  s o b i e  o j c z y ­

z n ę .  T e g o  n i e  m o g l i  p o w i e d z i e ć  P o l a c y  z  

p u ł k u , ' j a k k o l w i e k  n i e u f n i e  o d n o s i l i  s i ę  d o  

t e g o  p r z e ś w i a d c z e n i a  s z w a d r o n u .

T y m c z a s e m  o d d z i a ł y  p o s u w a ł y  s i ę  , . c o ­

r a z  p o ś p i e ś z n i e j .  Z d ą ż a ł y  k u  l i n j i  k o l e j o -  

w e j i ,

■■Na. j e d n e j  z e  s t a c j i  z a ł a d o w a n o  j e  d o  

p o e . i ą ‘g ó w .  W  d w a  d n i  p ó ź n i e j  ż o ł n i e r z e  u -  

s ł y f ż e l i  g ł u c h y  o d g ł o s  d z i a ł  d o c h o d z ą c y  z  

o d d a l i .  B y l i  u  c e l u .

R o z p o c z ę ł o  s i ę  g w a r n e ,  o b o z o w e  ż y . c i e .  

Ż o ł n i e r z e  r o z s y p a l i  s i ę  p o  w s i ,  ś z u k a j ą c f n a -  

b i a ł u .  Z a s t a l i - - w i e l e  c h a t  p u s t y c h .  P o z o s t a -

3 dni. Mimo to rzeka la w y  choć powoli 
posuwa się naprzód.

(:) Poseł od roku 1885.
Najstarszy człowiek Izby Gmin 

w  Anglji, T. P. 0 ’Conner, obchodził nie­
dawno 80. rocznicę urodzin. Staremu 
parlamentarzyście składali hołd przyja­
ciele osobiści i polityczni. 0 ’Conner 
reprezentuje w  Izbie Gmin okręg w y ­
borczy Liverpool od r. 1885.

(:) Trocki umierający?
Z R yg i donoszą, że Trocki wraz z 

całą rodziną zachorował ostatnio bar­
dzo poważnie na malarję. Trocki jest 
niezdolny do pracy z powodu opuchli- 
ny nóg i rąk, oraz ogólnego osłabienia, 
Rząd sowiecki odmówił mu opieki le­
karskiej jak również odrzucił jego pro­
śbę o przeniesienie do zdrowszej oko­
licy.

Z całej Polski.
: Schron przeciwgazowy w  Poznaniu.

Liga obrony powietrznej i przeciw­
gazowej w Poznaniu przystąpi w naj­
bliższym czasie do budowy pierwszego 
w  Poisce schronu przeciwgazowego. 
Będzie to olbrzymi betonowy całkow i­
cie w m urowany w  ziemię, w którym 
znaidą pomieszczenie schrony dla ko­
biet i mężczyzn, szpital dla zatiiuych, 
łazienki, natryski, przebieralnia, w  któ­
rej będzie można zdjąć przesyconą ga­
zem garderobę, wreszcie przewidziany 
jest oddział, gdzie przechow yw ać bę­
dzie można części ubrania.

ł a  l u d n o ś ć  p a t r z a ł a  n i e e l i ę t n i o - i  p o d e j r z l i ­

w i e  n a  p r u s k i e  m u n d u r y .  O d m a w i a n o  

w r ę c z  d o s t a r c z a n i a  ^ c z e g o k o l w i e k .  A n t e k  

b y ł  r a z  ś w i a d k i e m  w y m u s z a n i a  n a  g o s p o ­

d a r z u  w y d a n i a  m l e k a .  S a m  r ę k i  d o  t e g o  

p r z y k ł a d a ć ,  n i e  c h c i a ł .

P o  k r ó t k i m  p o s t o j u  r o z d z i e l o n o  o d d z i a ­

ł y  n a  t r z y ’ g r u p y : Z a ' g ; r a ł y  t r ą b k i ,  k a ż d a  

g r u p a  p o d ą ż y ł a  w  i n n y m  k i e r u n k u .  A n t e k  

z n a l a z ł  s i ę  w  o d d z i e l a "  z d ą ż a j ą c y m  n r f  p ó ł ­

n o c .  P o  d r o d z e  n a p o t y k a ł  ś l a d y  p r z e m a r ­

s z u  w o j s k a .  W  m i a r ę  p o s u w a n i a  s i ę  o d ­

d z i a ł u ,  o k o l i c a  p u s t o s z a ł a ,  m n o ż y ł y / ń i ę  ś l a ­

d y  s t o c z o n y c h ,  d r o b n y c h  w a l k .  K o p y t a  

k o ń s k i e  g r z ę z ł y  w  p i n s e ż y s t y m  g r u n c i e .  

Z  k o n i  b u c h a ł a  p a r a ,  k t ó r ą  p o r y w a ł  c h ł o ­

d n y  w i a t r  j e s i e n n y .  Z d ą ż a l i  d o  w y r a ź n e j  

j u ż  c z a r n e j  1 ' n j i  l a s u ,  p o d  k t ó r ą ,  l i o z ą e  ®  

z  c o r a z  b l i ż s z y m  o d g ł o s e m  s t r z a ł ó w ,  t o c z y ł  

s i ę  b ó j .

T u ż  p o d  l a s . e A ,  o d d z i a ł  s k r ę c i ł  w  l e w o  i  

j e c h a ł  j u ż  n i e z ł ą  d ’ ' o g ą .  —

( Ó i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )
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Z Mikołowa i okoi icy.
—  10-lecie państwa w Mikołowie.

Uroczystość 10-lecia miała w  Miko­
łowie nader piękny przebieg. W  so­
botę, dnia 10. b. m. —  w wigilję Św ięta  
Niepodległości Państw a Polskiego —  
odbyło się w  miejscowym kościele pa­
rafialnym uroczyste nabożeństwo dla 
dziatwy szkoły powszechnej i szkół 
średnich. Po nabożeństwie urządzono 
w  szkołach poranki dla dziatwy szkol­
nej i rozdano pilnym uczniom nagrody 
w książkach. Wieczorem o godzinie 
6 odbył się capstrzyk przy licznym 
udziale szkół, związków i towarzystw. 
Niemal w szystkie domy w  mieście b y ­
ły pięknie iluminowane, zwłaszcza pięk­
nie przybrane by ły  gmachy irzędowe 
i publiczne.

Niedzielne uroczystości rozpoczęły 
się o godz. 7 rano pobudką. O godz. 9 
nastąpiła zbiórka Władz, Szkół, T o w a­
rzystw  i Obywatelstwa na rynku, po- 
czem o godz. 9.30 w y ru sz y ł  pochód 
przy dźwiękach orkiestry na uroczyste 
nabożeństwo du kościoła parafialnego 
W czasie nabożeństwa, po odczytaniu 
podniosłego listu pasterskiego, odśpie­
w ało  Tow. śpiewu „Harmonja" przy 
akompaniamencie orkiestry Mszę św. 
Stehlego. B y ła  to najlepiej dotychczas 
odśpiewana Msza św. i Iow . śpiewu 
„Harmonja" okazało swój artyzm w ca­
łej pełni. Po  nabożeństwie złożył 
p. burmistrz Koj imieniem społeczeń­
stwa polskiego miasta Mikołowa w ie­
niec na grobach poległych za wolność 
Ojczyzny i w  krótkich słowach oddał 
hołd poległym bohaterom. Następnie 
w yruszył imponujący pochód —  z dwie­
ma orkiestrami —  przez miasto na r y ­
nek, gdzie z balkonu ratuszowego w y ­
głosił p. burmistrz Koj podniosłe oko­
licznościowe przemówienie, które za­
kończył okrzykiem na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej i Je j  
Prezydenta. Okrzyk ten zebrane tłu­
my gromko powtórzyły trzykronie. 
Uroczystości przedpołudniowe zakoń­
czono odegraniem Hymnu Narodowego 
oraz jednogodzinnym koncertem na 
rynku. Nadto odbyło się-z okazji uro­
czystości nabożeństwo w  kościele 

. ewangelickim i \y synagodze. Prz ew i­
dziane popołudniowe zawody sporto­
w e odbyły się z powodu chłodnego 
powietrza tylko częściowo.

Wieczorem o godz. 7 odbyła się 
(wieczornica w  pięknie udekorowanej 
sali Hotelu Polskiego. S łow o wstępne 
w  pięknych i wzruszających słowach 
wygłosił ks. Pra łat Skowroński. Po 
popisach chórów „Lutnia" i „Harmonja" 
w ygłosił  odczyt p. inż. Krzemienski,

poczem nastąpiły deklamacje uczniów 
Państw ow ego gimnazjum męskiego, 
Szk o ły  dokształcającej i powszechnej. 
Po  występach orkiestry gimnazjalnej, 
ćwiczeniach Tow . gimn. „S ok ó ł"  i po 
ż y w ym  obrazie, wykonanym  przez 
uczenice Miejskiego gimnazjum żeń­
skiego, zaKończono wieczornicę swpól- 
nem odśpiewaniem Hymnu Narodowe­
go. Wieczornica była bardzo okazała, 
zaś sala wypełniona była po brzegi.

Przebieg uroczystości Obchodu 10- 
lecia Odrodzenia Państw a Polskiego 
w ypadł w Mikołowie niezwykle impo­
nująco i pozostawił on miłe wspomnie­
nie na długo nie tylko w pamięci bez­
pośrednich uczestników, lecz również 
wśród całego społeczeństwa mikołow- 
skiego, które z objawami niekłamanej 
sympatji obserwowało te uroczystości.

—  Z Rady Miejskiej w Mikołowie.
W  ubiegły piątek odbyło się publicz­

ne posiedzenie R ad y  Miejskiej z ob­
szernym porządkiem dziennym. Naj­
pierw wzięto do wiadomości protokół 
rew izyjny K asy  Miejskiej za miesiąc 
wrzesień i październik r. b. i reskrypt 
Śląsk. Urzędu W ojewódzkiego w spra­
wie udzielenia subwencji na utrzymanie 
Miejskiego Gimnazjum żeńskiego. Da­
lej wybrano na rozjemcę okręgu 52. 
p, Wojciecha Pełkę, na zastępcę roz­
jemcy okręgu 50. Ludwika Moronia, na 
naczelnika obwodu VIII. p. Dominika 
Jurasza  a na jego zastępcę p. Juljana 
Samulowskiego. Następnie zapropono­
w ała  Rada Miejska kandydatów na 
przewodniczącego i jego zastępcę oraz 
członków do Urzędu Rozjemczego na 
rok 1929, uchwaliła środki za zakup 
400 sztuk palików do sadzenia drzewek 
na miejskich plantach i podw yższyła  
czynsz od gazomierzy o 100 'f£ \ St. po­
sterunkowemu p. Kolarczykowi uchwa­
lono sprzedać miejską parcelę, położo­
ną przy ulicy Żorskiej pod budowę do­
mu mieszkalnego. W  dalszym ciągu 
obrad powzięła Rada Miejska uchwałę 
w  przedmiocie pobierania dodatków ko­
munalnych do opłat państwowych od 
patentów na w yrób  i sprzedaż trun­
ków, przetworów wódczanych i spi­
rytusowych na r. rachunkowy 1929/30. 
Regulamin miejscowej dokształcającej 
szkoły przem ysłowej i kupieckiej zo­
stał przyjęty po uwzględnieniu popra­
wek, zaleconych przez Śląsku Urząd 
Wojewódzki. W końcu udzielono Elek­
trowni Okręgowej zezwolenie na po­
stawienie kilka masztów elektrycznych 
na miejskim gruncie a p. Szinajduchowej 
umorzono dzierżawę od wynajętego 
skraw ka miejskiego gruntu i postano­

wiono, w przyszłości gruntu tego w o- 
gole nie wydzierżawiać. Po  zakończe­
niu powyższego posiedzenia odbyło się 
t a j n e  posiedzenie, na którem za­
łatwiono 4 spraw y.

—  10-lecie państwa w Szkole Powsz.
w Mikołowie.

Z okazji ..Dziesięciolecia Niepodle­
głości Państw a Polskiego" odbył się 
w  soootę, 10. b. m. o godz. 1 1  przedp. 
na pięknie udekorowanej sali nowej 
szkoły „U roczysty  Poranek" młodzie­
ży  najwyższych klas. Na uroczystości 
obecne było całe Grono Nauczycielskie, 
insp. szkoliij' p. K raw czyk, p. burmistrz, 
Koj, ks. Prałat Skowroński i radca Ma­
gistratu p. Kopek Kierownik szkoły 
p. M agas powitał zebranych. Referat 
okolicznościowy w ygłosił  p naucz, 
Czerniak. Młodzież szkolna odśpiewa­
ła szereg patrjotycznych i wesołych 
pieśni i w ygłosiła  kilka deklamacyj. 
Nastrój uroczystości był bardzo pow aż­
ny. Miłą niespodzianką była  - obdaro­
wanie najpilniejszych dzieci historycz- 
nemi obrazami i książkami w  pięknej! 
i ozdobnej oprawie. Obecny.

—  Podziękowanie.
Kierownictwo szkoły powsz. w  Mi­

kołowie składa niniejszem jak najser­
deczniejsze podziękowanie p. burm. 
Kojowi, ivorporacjom Miejskim, D y ­
rekcji Zakładu Miarki oraz p. Śmiekow- 
skiemu za ofiarowane książki jako na­
grody dla pilnej młodzieży z okazji uro-c 
czystości 10-lecia Niepodległości Oj­
czyzny.

(— ) Piotr Magas, kier. szkoły.

—  Zabawa Zw . Powstańców Śl. i Tow.
Polek

która się odbyła w  ubiegłą niedzielę 
1 1 .  b ni. na sali p. Ratki, w ypadła zna­
komicie. Na sali, wypełnionej po brze­
gi, bawiła się ochoczo brać powstańcza 
w raz z gośćmi z różnych sfer do godzi­
ny 3 rano. — Nie zapominano też od­
śpiewać wspólnie naszych Dięknych 
polskich pieśni. —  Za w y ra z y  sympatji, 
okazywane Związkom naszym na tej 
zabawie przez różne osoby —  tą drogą 
serdecznie dziękują
Zarządy Zw . Powst. Śl, i Tow. Polek.

— Przedstawienie S. M. S. w Mikołowie
W  n i e d z i e l ę ,  d n i a  1 8  l i s t o p a d a  b r .  u r z ą ­

d z a  m i e j s c o w e  S t o w a r z y s z e n i e !  . M ł o d z i e ż y  

P o l s k i e j  u a  s a l i  p .  R a t k i  ( H o t e l  P o l s k i )  o  

g o d z .  6 , 3 0  w i e c z o r e m  p r z e d s t a w i e n i e ^ t e a ­

t r a l n e ,  n a  k t ó r e  S z a n .  O b y w a t e l i  z  M i k o ­

ł o w a  i o k o l i c y ^  j a k n a j u p i ę ą e j u r . e j  z a p r a s z a .  

P r z e d s t a w i e n i e  d l a  d z i ę k i  o d b ę d z i e  s i ę  o 
g o d z .  2,30 p o  p o ł u d n i u .  R ó w u o ć ź e i n i b  u  

p r a s z a  s i ę  m i e j s e . O A v e  T o w a r z y s t w a  o  ł a s k a ­

w e  w z i ę c i e  u d z i a ł u  w  p ł K i h o d z i t /  Z b i ó r k a  o
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g o d g % Ś , 3 0 .  r a n o > \ , p o c z e m  w y m a r s z  d o  k o ­

ś c i o ł a .  g d z i e  w y g ł o s i  o k o l i e z r . o ś c i o w e / k a -  

z a n i e  k s .  p r o f .  T o m a l a .  P o  s u m u S t j .  o  g o d z .

1 0 . 3 0  p o c h ó d  przez  r y n e k  i r o z w i ą z a n i e  k o ­

ł o  k o ś c i o ł a .

— Ćwiczenia Zw. Podof. Rez. w Mikołowie.
B a c z n o ś ć  c z ł o n k o w i e  O g ó l n e g o  Z w i ą z ­

k u  P o d o f i c e r ó w  R e z e r w y  U Śpło  w  . M i k o ł o ­

w i e  ! P r z y p o m i n a m  j e s z c z e  r a z ,  ż e  w  s o b o t ę  

• d n i a  1 7 - g o . o  g o d z .  1 9 , 3 .0  o d b ę d ą  s i ę  ć w i c z e ­

n i a  w  s a l i  p .  K i e l a .  W o b e c  t e g o  u p r a s z a m  

w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w '  o  p u n k t u a l n e ,  p r z y b y ­

c i e .  K o m e n d a n t .

—  Apel do PP. Kupców.
Z miejscowego Koła Z. O. K. Z. 

otrzymaliśmy następujący apel do 
pp. kupców' z prośbą o umieszczenie: 
Jak  długo jeszcze niektórzy kupcy nasi 
w Mikołowie głusi będą na wołanie sd o - 
łeczeństwa całej Polski o zaprzestanie 
sprowadzania towarów zagranicznych 
a przedewszystkiem tych, które w  kra­
ju się w yrab ia?  C zyż n. p. polskie „ke- 
z y "  są gorsze od „Tilsiter Kase", w y ­
staw ianycli ostentacyjnie wr oknach 
sk ład ó w ? Wcale nie. Nie sadzimy, 
na razie, aby to kupcy cćlowa robili. 
C zas pokaże . . .

—  Rzeczy znalezione i zgubione.
W  tut. Miejskim Urzędzie Policyj­

nym na Magistracie — pokój nr. 12 —  
są do odebrania 4 klucze, które oddano 
tutaj jako znalezione. — Dnia 15. pa­
ździernika r. b. na ul. Pszczyńskiej zgu­
bi! p. Wiktor Kurzyca z W yrów jeden 
portfel (czarny skórzany), \v" którym 
znajdowało się 25.— zł. oraz czarny 
notes. — Również p. Stanisław Szpyra  
z Bielska ulica Cieszt ńska nr. 63 zgu­
bi! w  tutejszem mieście swoją legity­
mację szkolną. —  Znalezione rzeczy 
uprasza się oddać w w yżej wymienio­
nym Urzędzie względnie poszkodowa­
nym.

— Nowe przepisy kolejowe.
1. b. m. wszedł w  życie regulamin 

dla pasażerów polskich kolei państwo­
wych, który ureguluje szereg dotąd 
spornych sprawy Podróżny ma prawo 
do bezpłatnego przewozu dwojga dzie­
ci, o ile każde nie ma więcej, niż 4 la­
ta. Dzieci starsze, do lat 10 będą pła­
ciły  pułowę taryfy . Bagaż ręczny do 
w a g i  25 kg. przewożony jest bezpłat­
nie, jak również małe pieski i ptaszki 
w  klatkach, które mogą być zabierane 
do przedziału jedynie za zgodą współ- 
podróżnych. Duże psy można przewo­
zić jedynie w  osobnych przedziałach 
towarowych. Podróżny ma prawo 
przeryw ać  podróż raz jeden, przy 
ważności biletu na dwie doby; dwa 
razy  o ile ważność jest dłuższa. Co 
się tyczy  podróżujących „na gapę“  —

obowiązani oni będą uiszczać podwój­
ną cenę biletu; podróżny, który nie 
wykuDił biletu w kasie, będzie go mógł 
nabyć u konduktora, doDłacając jeden 
złoty. Osoby nietrzeźwe, zakłócające 
spokój, bądź też budzące odrazę sw ym  
wyglądem, nie będą wpuszczane do 
wagonów. W ykonawcam i przepisów 
regulaminu będzie, jak i poprzednio, 
obsługa pociągu.

Rm snaitości.
(:) Nowy kat w  Polsce.

Dotychczasowy kat Stefan Macie­
jów ski, zrezygnow ał ze sw ego „stano­
w iska". Został bowiem przyjęty do 
jednej z firm transpurtowo-spedycyj- 
nych na stanowisko korespondenta 
niemieckiego. Następcą Maciejowskie­
go został Antoni Wójcik z Jabłonny 
pod W arszaw ą. Wójcik był dotąd po­
mocnikiem Maciejowskiego. Ostatnio 
wykonał egzekucję w  Kołomyi.

(:) 6 miljonów ludzi w  Nowym Jorku.
Ostatnia oficjalna statystyka ame­

rykańska ogłasza, iż miasto Nowry  
Jork  osiągnęło w' tym roku liczbę 
6 017  000 mieszkańców', a Chicago 
3 137  000. Jeżeli rozwmj Nowego Jorku 
będzie w  dalszym ciągu tak szybki, to 
za sto lat powinien osiągnąć 50 miljo­
nów' mieszkańców. Wogóle ludność 
Stanów Zjednoczonych w ykazuje 
1 4 % . w y  wrzrost od 1920 roku i w y ­
nosi obecnie 120 miljonów' miesz­
kańców'.

Wesoły kącik.
Między przyjaciółkami.

— Erwin powiedział mi, że jestem 
najładniejszą i najmądrzejszą d ziew czy­
ną, jaką tylko zna.

—  To strzeż się go. Jabym  nigdy 
nie w'yszła zamąż za kogoś, coby mnie 
już w  czasie narzeczeństwa okłamywał.

 o-----

Współpraca.
P i s a r z :  J a  i moja żona rozumie­

m y się wybornie: J a  układam dowci­
py, a ona robi do nich rysunki.

R y s o w n i k :  U mnie jest odwrot­
nie, ja robię rysunki, a moja żona robi 
na ich temat dowcipy.

 o-----
P i e s .

—  Panie sąsiedzie! Na kogo to 
wczoraj nańska małżonka tak strasz­
nie w ym yśla ła ?

Sąsiad (z zakłopotaniem): Na kogo? 
Na naszego psa.

—  Ach tak! Mówiła, że mu odbie­
rze klucz od bramy . . .

Programy radjewe.
K A T O W I C E .

Niedziela 18. XI.
1 1 . 0 0  —  T r a n s m i s j a  z  " W i e d n i a  u r o c z y ­

s t o ś c i  k u  u c z c z e n i u  F i \  S c h u b e r t a .  1 4 . 0 0  —  

O d c z y t  r e l i g i j n y .  1 4 . 2 0  —  O d c z y t  r o l n i c z y .  

1 4 . 4 0  •—  T r a n s m i s j a  o d c z y t u  r o l n i c z e g o  2 
W a r s z a w y .  1 5 . 0 0  —  K o m u n i k a t  m e t e o r o ­

l o g i c z n y .  1 5 . 1 5  —  T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  2 
W a r s z a w ę .  1 7 . 2 0  —  „ B e r y  i  b o j k i  ś l ą s k i e ” . 

1 7 . 4 5  —  R o z m a i t o ś c i .  1 8 . 0 0  —  T r a n s m i s j a  

z z  W a r s z . : „ D z i e ń  A k a d e m i k a  w  R a d j o ” .

Poniedziałek 19. XI.
1 5 . 4 5  —  K o m u n i k a t .  1 6 . 0 0  —  M u z y k a  

p ł y t  g r a m o f .  1 7 . 1 0  •—  P o g :  „ O g r o d n i k  ś l . ”

1 7 . 3 5  —  P o g a d a n k a  „ R a d j o a m a t o r  ś l ą s k i ” ,

1 8 . 0 0  —  T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  z  " W i l n a ,

1 9 . 0 0  —  R o z m a i t o ś c i .  1 9 . 2 0  —  K o m .  S t r a -  

ż a e t w a  ś l ą s k i e g o .  1 9 . 3 0  —  O d c z y t  „ P o l s k a  

z a  P i a s t ó w ” . 1 9 . 5 6  —  S y g n a ł  c z a s u .  2 0 . 0 C  

K o m u n i k a t ,  r o l n .  z W a r s z a w y .  2 0 . 0 5  —  O d ­

c z y t  : „ O  ż y c i u  i  t w ó r c z o ś c i  F r .  S c h u b e r t a ” ,

2 0 . 3 0  -—  K o n c e r t  w i e c z o r n y  p o ś w i ę c o n y  

t w ó r c z o ś c i  F r .  S c h u b e r t a .  2 2 . 0 0  —  K o m u ­

n i k a t  l o t n . - m e t e o r .  2 2 . 3 0  —  O d c z y t  w  j ę z y ­

k u  f r a n c .

Wtorek 20. XI.

1 5 . 4 5  —  K o m u n i k a t y .  1 6 . 0 0  —  M u z y k a  

p ł y t  g r a m o f  1 6 . 5 5  —  K o m u n ,  h a r c e r s k i ,

1 7 . 1 0  —  W y k ł a d  h i s t o r j i  P o l s k i .  1 7 . 3 5  —  

O d c z y t : „ C o  z o b a e z y m y  n a  P o w s z e c h n e j  

W y s t a w i e  K r a j o w e j " .  1 8 . 0 0  —  K o n c e r t .  

1 8 . 5 5  —  R o z m a i t o ś c i .  1 9 . 1 0  —  K o m u n i k a t  

r o l n .  z  W a r s z a w y .  1 9 . 2 0  —  T r a n s m .  z  P o ­

z n a n i a .  O p e r a  „ K l e j n o t y  M a d o n n y ” .

Środa 21 XI.
1 5 . 4 5  —  K o m u n i k a t y .  1 6 . 0 0  —  M u z y k a  

p ł y t  g r a m o f .  1 6 . 3 0  —  A u d y c j a  d l a  n a j ­

m ł o d s z y c h  . . Z ł o t a  s a r e n k a ” . 1 7 . 1 0  —  O d ­

c z y t  „ B o j e  p o l s k i e j " ; ’ m i n i o n y c h  s t u l e c i ” ” .

1 7 . 3 5  —  W y k ł a d :  „ Z a g a d n i e n i a y s p o ł e e z n e  

w  t w ó r c z o ś c i  B o l e s ł a w a  P r u s a ” . 1 8 . 0 0  — . 

K o n c e r t  p o p o ł u d n i o w w .  . 1 9 . 0 0  —  R o z m a i t o ­

ś c i .  1 9 . 2 5  —  P o g a d a n k a  „ G o s p o d y n i  ś l ą s ­

k a ” , .  1 9 . 5 6  —  S y g n a ł  c z a s u .  2 0 . 0 0  —  O d ­

c z y t  „ S z k i c e  z  n i w y  P o l s k i e j  Ś l ą s k a ” . 2 0 . 3 0

—  K o n c e r t  m u z y k i  k a m e r a l n e j .  2 2 . 0 0  —  

K o m u n i k a t y .  2 2 . 3 0  —  M u z y k a  t a n e c z n a .

Czwartek 22. XI

1 1 . 5 6  —  S y g n a ł  c z a s u .  1 2 . 0 5  —  O d c z y t  

d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .  1 2 . 3 0  —  K o n c e r t  

d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .  1 5 . 4 5  —  K o m u n i ­

k a t y .  1 6 . 0 0  —  M u z y k a  p ł y t  g r a m o f .  1 7 . 1 0

—  S k r z y n k a  p o c z t o w m  1 7 . 3 5 ?  —  O d c z y t  

„ W i e l k i e  l e g e n d y  l u d z k o ś c i ” . 1 8 . 0 0  —  A u ­

d y c j a  l i t e r a c k a  z  W 7a r s z a w ' y .  1 9 . 0 0  —  R o z ­

m a i t o ś c i .  1 9 . 2 0  —  K o m u n i k a t y .  1 9 . : ą ® T —  

O d o z y t  „ P r z e d  z i m ą .  —  O  k u r s a c h  j a z d y  

n a  n a r t a c h -7. 1 9 . 5 6  —  S y g n a ł  c z a s u .  2 0 . 0 0

—  K o m u n i k a t  r o l n i c z y .  2 0 . 0 5  —  O d c z y t :
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„ P r z e r ó b k a  i z a s t o s o w a n i e  p r o d u k t ó w  n a f ­

t o w y c h ” . 2 0 . 3 0  —  K o n c e r t  w i e c z o r n y .

2 2 . 0 0  —  T r a n s m .  k o m .  l o t n .  m e t e o r ,  i  P A T .

2 2 . 3 0  —  M u z y k a  t a n e c z n a .

k Fiątek 23. XI.
1 5 . 4 3  —  K o m u n i k a t y .  1 6 . 0 0  —  M u z y k a  

p ł y t  g r a m o l  1 6 . 5 0  —  K o m u n i k a t y  T o w .  

N a r c i a r s k i e g o .  1 7 . 1 0  -—  W y k ł a d  h i s t o r j i  

P o l s k i .  1 7 . 3 5  —  O d c z y t  „ Z  w y c i , e j i z e k  p ó  

S p i s z u ,  L e w o c z a  i  K i e ż m a r k ' ’. 1 8 . 0 0  —  

K o n c e r t  p o p o ł u d n i o w y .  1 9 . 0 0  —  R o z m a i t o ­

ś c i .  1 9 . 2 0  —  K o m u n i k a t  s p o i n o w y .  1 9 . 3 0  •—  

O d c z y t .  1 9 . 5 6  —  S 5 % n a ł  c z a s u .  2 0 . 0 0  —  

K o m u n i k a t  r o l n i & y .  2 0 . 1 5  —  K o n c e r t .  

' 2 2 . 0 0  —  K o m u n i k a t y .  2 2 . 3 0  —  S k r z y n k a  

p o c z t o w a  w  j ę z y k u  f r a n c .

Sobota 24. XI.
1 5 . 4 5  —  K o m u n i k a t y .  1 6 . 0 0  —  M u z y k a  

p ł y t  g r a m o l  1 7 . 1 0  —  N a u k a  c z y t a n i a  n u t .

1 7 . 3 5  -—  S k r z y n k a  d l a  d z i e c i .  1 8 . 0 0  —  P r o ­

g r a m  d l a  d z i e c i .  1 9 . 0 0  ■—  R o z m a i t o ś c i .

1 9 . 3 0  —  O d A z y t .  1 9 . 5 6  —  S y g n a ł  c z a s u .

2 0 . 0 0  —  K o m u n i k a t  r o l n i c z y .  2 0 . 0 5  —  O d -  

' c z y t  „ W r a ż e n i a  a r t y s t y  m a l a r z a  z  p o d r ó ż y  

p o  G r e e j i ś | : 2 0 . 3 0  —  O p e r e t k a  „ D o m e k  

T r z e c h  D z j k w i ł f z ą t ” . 2 2 . 0 0  —  K o m u n i k a t y .

2 2 . 3 0  —  M u z y k a w t a n d e z n a .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  K . M ia rk i ,  S p . W y d . 
z o g r . p o r . w  M ik o ło w ie .

R edak to r o d p o w ie d z ia ln y :
M ieczysław  Ł ączkow ski w  K atow icach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa,

ODPIS.
S t a r o s t a  i  P r z e w o d n i c z ą c y  

W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o ,

P s z c z y n ą ; , k d n i a  2  l i s t o p .  1 9 2 8  r .

D o

P P .  B u r n i i s t i j z ó W j  N a c z e l n i k ó w  G m i n  i

P r e z e s ó w  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  w  j i o w i e c i e

P s z c z y ń s k i m !

M a j ą g n a  u w a d z e  z  p o p r a w ą  s t o s u n k ó w  

g o s p o d a r e - ż y d i  w  k r a j u  z w i ę k s z o n e ,  z a p o ­

t r z e b o w a n i e  k r n d y t ó w  n a  r ó ż n e  C e l e  i  w  

d ą ż e n i u  d o  u z u p e ł n i e n i a  a k ć j i  k r e d y t o w e j  

p a ń s t w o w y c h  i n s t y t u c j i  f i n a n s o w y c h ,  P o ­

w i a t o w a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w  P s z c z y n i e  

p r z y g o t o w a ł a  p e w n e  f u n d u s z e ,  z  k t ó r y c h  

u d z i e l a ć  m o ż e  p o ż y ć z e k  n a  l f i P ż r P  c e l e  m P !  

s z k a ń c o m  p o w i a t u  p s z c z y ń s k i e g o  n a  w a ­

r u n k a c h  d l a  n i c h  n a j d o g o d n i e j s z y c h .  P r z e ­

d e w s z y s t k i e m  P o w i a t o w a  K a s a  O s z c z ę d n o -  

ś c i  z  p o m o c ą - f i n a n s o w ą  m o ż e  . i ś ć  t a m ,  g d z i e  

k r e d y t  j e s t  p i l n y ,  a  s p ł a c o n y  m o ż e -  b y ć  

p r ę d k o ,  a  u z y s k a n i e  g o  z  ź r ó d e ł  i n n y . ć h  j e s t  

p o ł ą c z o n e  z  w i ę k s z y m i  z a c h o d a m i  F s t r ą t ą  

' f e z a s u .  W  s z c z e g ó l n o ś c i  m o g ą  t o  b y ć  p o -  

I ż k e z k i  k r ó t k o t e r m i n o w e  n a  s k r y p l  d ł u ż ń y g  

z a  p o r ę k ą  d w ó c h  r ę c z y c i e l i  w z g l .  z a  z a b e z ­

p i e c z e n i e m  h i p o t e c z n e j n  n a  1  r o k  z  m o ż n o ­

ś c i ą ,  p r o l o n g a t y  d o  t r z e c h  l a t  p r z y  d o w o l ­

n e j  w p ł a c i e .  Z r e a l i z o w a n i e  p o ż y i i z k i  t r w a

n a j d a l e j  k i l k a  d n i  p r z y  p r z e d ł o ż - e n i u  o d ­

p o w i e d n i c h  p o d k ł a d e k .

W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  u w z g l ę d n i o n e  b ę ­

d ą  w n i o s k i  o  p o ' ż y c z k i  n a  d o k o ń c z e n i e  

w z g l .  p o p r a w ę  b u d y n k ó w ,  n a  z a k u p  z i e m i ,  

m e l j o r a c j e ,  z a k u p  b y d ł a  r a s o w e g o ,  p a s z y  

t r e ś c i w e j ,  m a s z y n  r o l n i c z y c h .  P o ż y c z k ę  o -  

t r z y m a c  m o g ą  o s o b y  p o j e d y n c z o ,  j a k  t e ż  i  

z b i o r o w o .  W  o s t a t n i c h  w y p a d k a c h  p o l e c a  

s i ę  w n o s z i f o e  p o d a ń  o  k r e d y t  z b i o r o w y ,  

g d y ż  w  t e n  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i e  j e s t  d l a  

p e t e n t ó w  u ł a t w i o n e .

P o ż y c z k i  t a k i e  u d z i e l a n e  b y ć  m o g ą  n a  

r a z i e  p r z y  n o r m a l n e l ń  o p r o c e n t o w a n i u  . j a k  

d o t y c h c z a s ,  b e z  d o l i c z a n i a  ż a d n y c h  d a l ­

s z y c h  k o s z t ó w .

D l a  l u d n o ś c i  m a ł o r o l n e j ,  p r a g n ą c e j  

s t w o r z y ć  s o o i c  s a m o d z i e l n e  w a r s z t a t y  p r a ­

c y  p r z ę ź  n a b y c i e  s o b i e  p a r c e l  z  p a r f t e l o w a -  

n y c h  p r z e z  U r z ą d  Z i ć i ń s k i  i P r z e d s i ę b i o r ­

s t w o  O s a d n i e z e a , , Ś l ą z a k ”  w i e l k i c h  m a j ą t ­

k ó w ,  P o w i a t o w a  K a s a  z  w ł a s n j ^ h  f u n d u ­

s z y  p r z e z n a c z y ł a  z ł  5 0 . 0 0 0 ,  a  n a  w y k u p  

b y d ł a  l i k w i d o w a n y c h  m a j ą t k ó w ,  p r z e d s t a ­

w i a j ą c e g o  w a r t o ś ć  h o d o w l a n ą ; , - i  m o ż n o ś ć  

n a b y c i a  g o  p r z e z  w ł o ś c i a ń s t w o  20 .000, p r z y  

u l g o w e m  o p m t o n t o w a n i u  p o  8%  r o t a m i e .

S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a a y j  u d z i e d a ć  b ę -

| d z i e  P o w i a t o w a ^ K a t e s  O s z c z ę d n o ś c i  n a  z a ­

p y t a n i e .

P o w y l - S z e  n a l e ż y  p o d a ' *  d o  w i a d o m o ś c i '  

i n t o r e s o a w n y m  i  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  t o ,  ż e  

p o d n i e s i e n i e  w a r s z t a t ó w  p r a c y  p r z ó z  m d -  

j o n i e - j ę ,  r a c j o n a l n ą  u p r a w ę  z i e m ? ,  p o d n o ­

s z e n i e  j a k o ś c i  b y d ł o s t a n u  i  t r z o d y  c h l e w ­

n e j  i t p .  p o d m j k i  i c h  r e n t o w n o ś ć  i  p r z y n o s i  

k o r z y ś c i  n i e t y l k o  j e d n o s t c e ,  a l e  e a ł e i m F g o -  

s p o d a r s t w u  s p o ł e c z n e m u  a  z a t e m  d ą ż e n i e  

d o  t e g o  j ę s t  o b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  o b y w a ­

t e l a  w o b e c ę o j & d j t z n y .

S t a r o s t a  i  P r z e w o d n i c z ą c y  W y d z i a ł u  

P o w i a t o w e g o :

D r .  J  a  r  o  s  z .

P o w y ż s z e  p o d a j e  s i ę  n i n i e j s z e m  d o  o ~  

g ó l n e j  w i a d o m o ś c i .

M i k o ł ó w ,  d n i a ,  1 2  l i s t o p a d a  . 1 9 2 8  r .

M a g i s t r a t  

( — ) K  o j ,  b u r m i s t r z .

opca
z Ieoszej rodziny dla Drac biurowych i 
pom iarowych poszukuje

W

a przez miljon* krytycznych pan domu rok 
cały  chętnie używany — musi być czem ś 
naćzwyczajnem ! Środkiem tym  to Persił, cu­
dow ny środek do prania, k.óry w 20 roku 
swego istSrieoia doznał wprost bezprzykładnie 
zwycięskiego rozgłosu na :ałe kuli ziem  -  
skiej, a którego kolo przyjaciół z dnia net 

dzień się rozszerza.

n 0 ^ ' C - c > ~  .  Ł y Ć K 'posteP
oto opinja wybitnego a u t'. ytętu naukowegc 
o Persilu. I w rzeczy sam ej.— niem a spo­
sobu prania, któryby tyle aąu a ł korzyScr, 
ile osifga s ię  tetodą prania' Persiiem i 
niem a też irodka da prania, i’ oryby był 
lepszy od Persilu! Persil jest idealnym a 
uniwersalnym środkiem do prania wszyst-i 
kiego, co się do prania nadaje! I rzeczy­
wiści : jest tak, jak pisze pewna gorąitr zwe < 
lenniczka Persilu;' ś rodków do prania jest 
oczywiście dużo, jednak jeden tylko'istnieje —


